
r.AZETA K R A K O W S K A

Nro #ęg
l  K R A K O W A  DNIA 31. M A IA  1812 Roku W  NIEDZIELE.<*

Wypis 2 Prolołofa Sekretarya*# Stanu 
W Tał atu Naszym w Dreźnie d. 10 miesią­

ca Kwietnia haku i8 ii-
F R E D E R Y K  A U G U S T  

2 Boże r Łaski Rról Saski Xiaze W arsza­
wski &c.

W  zaniiarze uskjteczn.enia Artykułu 
79 Statutu Konhytucyinego ftanowiącego 
G w a rd y ą  N arod ow ą, na wniesienie Na­
szych  Miniftrow Spraw W ewnętrznych 
i  W o y o y , i po wysłuchaniu Naszey Ra­
dy  Stanu, poftanowiliśmy i ftanowiemy 
co naftępuie:

T Y T U Ł  I. Skład Gwardyi Namaowey.
Art. 1. K ażdy  mieszkaniec ^Kięttwa 

"W arszaw skiego, nie więcey iak pięćdzie­
siąt , ani n n.ey iak dwadzieścia lat ma- 
i ą c y , Członkiem ieft G w ardyi Narodowcy.

Art. 2. Uwolnieni iećynie są od słu­
żb y  G w a rd y i N aro d o w ej :
a)  Duchowni katoliccy świeccy i zakonni 

obrządków Łacińskiego i Greckiego, 
poświęcenie m aiący ; Duchowni Greccy 
nieumci, Partorowie w yznań Ewangie- 
lickich i Duchowni wszelkich innych 
w y z n a ń ,  nukoniec iedeii R a b in i  ieden 
kantor przy każdym  a a h a le ,  obrządku 
Harozakonnego.

b) Kalecy i chorzy, którzy kalettw^ i cho­
robę w  czasie powołania do (słuzb/ 
przyzwoicie udowodnią.

T Y T U Ł  II. Podział o»d»*«y Gwardyi Na*
rodawey

Art. 3. G w a rd y a  Narodowa ogólnie 
dzieli się na.

Nieruchoma ,a »
R uchom ą, 
i Płatną.'

Art. 4. D o G w ard yi N aro d o w ej nic-
ruchomey należą;

1. W szy scy  W łaścic iele ,
2. Urzędnicy i Officyaliści w  służbie 

punliczney aktualnie będący,;
3. Uczeni i Artyści w liflę O byw atelow  

głosujących na zgromadzeniach poli­
tycznych zapisani,

4. Włościan e na p ół  w łóce  Chełmiń­
s k ie j  nsaJzeni,

3. K u p c y ,  fab ryk a n c i  i rzemieślnicy 
niew taścL ie le , do opłaty patentu o> 
bowiązani.
Art. 3. D o G w ard yi Ruchomey na*

leża.
1. W szelka C ze la d ź,  s łużący i wyro* 

bnicy ,
2. W łościanie  mniey iak p ół  w łoki 

Chełmin: kiey posiadający ,
3. W szyscy  naton.ee Mieszkańcy do 

nieruchom ej Gwardyi nienalezacy.
T U T U L  III. U u i ctu <Jitariiyi Na* c da-

U fy.
A rt.  6. G w a rd y a  Narodowa s łu ży
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do zabezpieczenia spokoyności wewnętrz­
n e j  i do pomocy woysau w przypadku 
W o yn y.

Art, 7. G w ard ya  Narodowa u żytą  
b yd ź  może albo razem nierucJi>ma i ru.

X
m ienionych, k a żd y  z rz łenkow  Gwardr? 
w taką broń >aką posiada opatrzyć się 
powinien.

Art. 15. W  Miaftach poniżey w y r a ­
żonych część GwŁrd^i n ieru ch o m ej,  u*

c h o m a , albo sama nieruchoma, albo sa- mundurowaną i iednoftaynie ile możności
ma ruchoma.

Art. 8- jjE przypadku zaburzenia wr 
G m inie,  G w a rd y a  nieruchoma s a m i do 
s łu ż t y  powołaną bydź moie.

Art. 9. G w ardya ruchoma sam a , lub 
ie y  część sposobem - poniżey opisanym , 
T e z w a n ą b y d ź  może do służby czynney 
W dw óch przypadkach.

1. Końcem chwytania kupy hultaiow w  
niedoftatku woyska

2. Za w yia żn y m  Naszym rozkazem ku 
pomocy woyska w czasie w o jn y .
Art. 10. Obrona własney Gminy od

nieprzyiacieia kraiu ieft iedynym p rzy ­
padkiem , w którym  obydw ie G w a rd y e  
użyte  bydź mogą razem połączone w o- 
kręgu gminy i nie przechodząc za tenże 
«krę£.

T Y T U Ł  IV. O Gwardyi Narodowty  
Nieruchomey.

Art. 11. G w ard ya  Narodowa n.eru- 
( L ‘ ma oddzielnie spisywaną nie będzie.

Art. 12. Zgromadzić się powinna ku 
obrcnie własney Gminy od nieprzyjaciela 
kraiu , na wezwanie swoiey Rady Muni- 
cypaln ey lub Mieyskiey , za  w yw iesze­
niem -chorągwi czerw orey  ̂ i za danym 
znakiem przez odgłos trąby.

Art. 13. Również powołanie G w ar­
d y i  nieruchomey w przypadku zabnrze- 
nia w  Gm inie, niemoże Bafląpić, tylko 
za uchwałą R ady Municypalney , lub

uzbroioną bydź feia , iako t o :
W  W arszawie 1ludzi —— 600.
— Poznaniu —  — — 160.
—  Krakowie —  — — 160.
—- Bydgoszczy —  — — jeo.
—  Lublinie — —  — — 100.
—  Płocku- — —  — — 100.

—  Kalisźu — —  — — 100.
—  Toruniit — —  — — 100.
—  W schawie _  — — 80.
—  Rawiczu —
—  Lesznie —

—  — — 80.
—  — • — 80.

—  Łowiczu — —  — — 00.
—  Ł o m ż y  — —  — — 50.

—  Radomiu — —  — '— 50.

—  S edlcach — —  — — 50.
—  Piotrkowie —  — — b°-
—  Kielcach — —  — — 50.
—  Pułtusku — —  — — 5° '
—  Prasznyszu —  — — 50.
■— Sandomierzu —  — — 5 0 -
—  Chełmnie — —  — — 5 ° ‘
—  B i a ł y —  — 5° '
—  Chełmie — —  — — 5°*

Ogółem ludzi 2270. 
Art. 16. Oprócz Miaft w y ż e y  w y ra ­

żonych , mogą i inne, gd yby  R ady ich 
M ie jsk ie  tego żąda y , i proźbę o to do 
Naszego Miniflra Spraw W ewnętrznych 
p o d a ły ,  za dozwoleniem tegoż Minifłra 
mieć oddział G w ardyi um u n du row an ej,  

M*ieyskiev , przez Prezydenta lub Burmi- również M iańa w poprzedzaiącym Arty-
In za  ty m końcem zw o ła n e j .  kule wymieHione , g d y b y  znalazły  mo-

Arr 14, W zdarzeniach w y ż * /  wy- zność 1 potrzebę powiększenia liczby

i
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Ownrdyftow umundurowanych, mogą o t o  Itaeh gćL:e ieft 80 ludzi będzie ieden Po-
podać prożbę ao Naszego Ministra, Spraw
Wewnętrznych.

A lt.  17. Członki oddziału G w a rd y i 
umundurowanej , wybierane będą z liczby 
członków Gwardyi nieruchom ey, a to na- 
llępuiącym sposobem. Prezydent lub Bur- 
nuftrz u łoży  lilię z obywateli n ayw ięcey  
podatku o p łacających , a do itlassy G war­
d y i  Narodowey nieruchomey należących , 
icdną czwartą cżęścią licznieyczą niżeli 
na Miaflo G w ardyi w ypada , i tę liflę 
Radzie M unicypalney lub Mieyskiey po­
da , Prefektowi zaś w Kopii zaśw iad czo­
n e j  odeszle. Z  tey Bfty w  przytomności 
R ady Municypalney lub M ieysk iey ,  lo ­
sem wyciągnfone będą oso b y,  które od­
d z ia ł  Gu ard yi umundurowaney ssładać 
iaaią.

N ależący  tym sposobem Obywatele 
do oddziału umundurowanego Gwardyi 
n ieruch o m ej,  pozoftaią aż dó lat 50 wie­
ku swego skończonych. Na zagapienie 
ty ch ,  któ izy  lat 50 skoń czyli,  iako i w 
przypadku śmierci lub inney p rzyczyn y  
dla którey Członek oddziału z klassy 
G w ard yi N arodow ey wychodzi , F rezy  f 
deat lub Burmiftrz podwoyną liczbą kan­
dydatów Radzie dn losowania pcda.

Art. 18. O ficerow ie  y  f.*.t lkich flcpni 
będą niepłatni.

Art. 19. G re ia d y e ry  i W o lt/ że ry  
nieruchomey G w ardyi wybierać będą z 
pomiędzy siebie kandydatów w podwcy- 
ney liczbie Ha wszyllkie Ropnie Oificyer- 
skie do nomindeyi Naszego Minifira Spraw
W ewnętrznych.

W m.aftach gdzie ieft 59 ludzi G war­
dyi un.undun waney , będzie ieden P o­
rucznik , ieden F u r y e r ,  ieden Sierżant, 
dwóch K a p ta lo w , iedeo Dobosz. W  «»ia-

rucznik ieden Podporucznik ieden Sier­
żant ftarszy ieden Furyer, dwóch Sierżan­
tów czterech Kapralow dwóch Doboszow.

W  m^aftach gdzie ieft 100 ludzi jbę- 
dzie ieden K apitan, ieden Porucznik, ieden 
Sierżant ftarszy , ieden F o r y e r ,  dwóch 
Sierżantów czterech kapralow i dwóch 
doboszow.

W  miaftach gdzie ieft 160 Gwardzi- 
ftow będzie ieden Kapitan ieden Porucz­
nik, ieden Podporucznik ieden Sierżant ftar­
szy ieden Furyer czterech Sierżantów 0- 
śmiu Kapralow i dwóch doboszow.

W  W arszawie G w ardya  umunduro­
w ana na cztery kompanie będzie podzie­
lona z liczbą Officyerow i Podofficyerew 
iak p o w y ż e y ,  a nadto będzie S zef  B ata­
lionu.

Art. 20. PodolFicyerow miannie Pre­
zydent lub B urm iilrz, na przeditawienie 
komendanta oddziału.

Art. 21. Oddziały umundurowane 
składać będą Grenadyerow i W ol ty zero w  
G w ardyi nieruchomey.

Art. 22. Członki tych oddziałów mo­
gą b yd ź zaftąpionemi za dobrowolnym a- 
k ła d e m , przez człouki G w ardyi rucho- 
mey , a nawet przez konskrypcyoniftaw ; 
co iednak od aktualney służby w o js k o ­
w e j  gdy do niey wezwani będą uwalniać 
icn nie może.

Art. 23. O ddziały  te G w a r d y 'w  cza­
sie pokoiu do ża d n ej służby lpociąg,°ne 
bydź nie mogą tylko na uroczyflości pu­
bliczne i na zabezpieczenie spokoyności 
W gminie w łasn ey  na przypadek w yn i­
knąć mogącego zaburzenia.

Art. 24. Dnie uroczyfiości publicz­
n y ch ,  w których oddziały 1 bierać się ma- 

ia ,  oznaczone będą przez Naszego M .niftra

X



Spraw Wewnętrznych.
Art. 35. G w a rd y a  nieruchom a. zo- 

ftaie pod zwierzchmćtwjm Prezydenta , 
Burmittrza lub W o y ta  m i e y S v O w e g o  w 
Gminie; w  Powiecie pod władzą Podpre- 
f e k t a , w  Departamencie P refekta; w ca­
łym  zaś kraiu pod zwierzchnictwem M ; 
nifira Spraw Wewn^trznycn.

T Y T U Ł  Y  O Gwardyi Ruchomey.
Art. 26. G w ard ya  Ruchoma spisaną 

b yd ź ma. K a żd y  W o y t  i Burmifirz z 
księgi Gminney wyciągnie i u łoży  liftę 
t y c h ,  którzy podług Artykułu 5 ninieysze- 
go Dekretu, do G w ardyi Ruchomey na­
leżą. Z takowey lifty co rok w miesiącu 
Styczniu odnawiać się maiącey sporządzi 
tabellę, którą prześle Podprefektowi, Pod- 
prefekt u fo iy  ogólną tabellę z P o w ia tu , 
i  prześle ią Prefektowi a ten u łożyw szy 
podobną Departamentu T a b e llę ,  odeśle ią 
Minittrowi Spraw Wewnętrznych.

Art. 37. Jakakolwiek liczba w y p a ­
dnie Gwardziftow w Departamencie, za­
w sze ta form ować będzie iednę legią.

Art. 23. Gwardziści iednego P o w ia­
tu , składać będą iedną chorągiew.

Art. 29. Gwardziści kazdey [Gminy 
podzieleni będą na ro ty , niewięćey iak 100 
ludzi obeymuiące.

Art. 30. Naczele każdey r o t y , choć­
b y  z mnieyszey liczby iak 100 ludzi zło* 
ż o n e y , będzie Setnik przez Prezydenta, 
Burmiftrza lub W oyta mianowany.

Art. 31. Zwierzchnikiem legii ieft Pre­
f e k t ,  Chorągwi Podprefekt, roty lub rot 
w  iedney Gminie Prezydent, Burmiftrzlub 
W oyt.

Art. 32. W  przypadku artykułem 9 0- 
pisanym potrzeby powołania G w ardyi ru- 
choraey do poskromienia lub uięcia kupy 
h u h a io w , Podurwlcit za upoważnieniem

Prefekta, wrezwie kilka lub w ięcey  rot z  
chorągwi P o w iu to w e y , w yznaczy im do* 
wodzcę, lub dowodzcow i odda ich pod kom- 
mendę Officyera wyznaczonego przez kom- 
mend^Kuiącego w Departamencie.

Art. 33. Po aopełnioney tey posłit* 
d z e , pow ołany oddział G w ard yi rucho­
mey natychmiaft ao domu z w ro co n y b yd ź  
powinien.

Art. 34 IV przypadku potrzeby 
zwiększenia s i ły  z broyney dla pospolitey 
kraiu obron y, na przełożenie Naszego A*i- 
niftra w o y u y ,  oznaczemy przez dekret ia* 
ka liczba G w a rd y i  ruchom ey, i  z któ­
rych Departamentów ma byd-, w ezwani

Art 35. Skoro wola Nasza będzie o- 
głoczoną Minifter Spraw We wnętrznych 
poleci P refektow i,  ażeby z ligii G w a id y i  
Narodowey ruchomey pod iego dowódz­
twem  zuftaiątey., wezwał oznaczoną licz­
bę. W ezwanie 10 dziać się będzi; naftę- 
puiącym sposobem : Prefekt naznaczoną 
na iego Departament liczbę rozłoży na Po­
w ia t/  w proporcyi ludności ogóln ej każ­
dego Powiatu, i o w ypadłey  liczbie uwia­
domi Podprefektuw , z których każd y  
rozłoży ią znowu w proporcyi ludności na 
gm iny, w tych zwołani przez miejscowe* 
go Burmiftrza lub W o y ta ,  członki G war­
dyi ruchomey losować będą. Ile ieft 
Gwardziftow w Gminie, tyle będzie gałek 
w  naczyniu na to sporządzonem, wrzu­
conych, a z tych tyle będzie b ia ły c h ,  ile 
naznaczona liczba w ezwanych. W y c i ą ­
gający gałkę białą uda się w mieysce na* 
znaczone przez Podprefekta.

Art. 36. G d yb y  potrzeba obrony b y ­
ła  nagłą, Prefekt na zalecenie Naszego 
Miniftra w o y n y  itaoze rekwirować niektó­
re ty lko  P o w iaty  lub niektóre Gminy o 
doflawienie n a jp rzó d  naznaczonej liczby.



Ari. 37. W ezw a n y  GwardziRa przez 
itnego tylno GwardziRę z Gwardyi rucho­
m e/ zafląpionym bydź może.

Art. 38 NieRawaiący osobiście lub 
przez zafiępcę ma b yd ź zmuszony do Ra- 
wnsnia się i prócz tego podpadnie karze ,  
osobnym regulaminem przepisać s«ę maia- 
cey.

Art. 3JT Zgromadzona Gwa.‘dy&ł N a- 
rodowa w mieysca naznaczone, zaR artam  
powinna w ysłan ych  przez Naszego ftlini- 
fira w o yn y  ao iey  uorganizowania Offi- 
cyero w.

Art. 4°- Stosownie do liczby w t- 
tw anych, uformowane bydź inaią kom- 

paniie i BaU liiony.
( Reszta potem.')

Z  Drezn1  d. f f .  Maia.
Nayiaśnieysi CesarRwo Francuzcy 

przybyli  tu w czo ray  w wieczór o godzinie 
l i t e y  przy odgłosie dział 1 wszyRkich 
flzwonow w to w arzyftw ie  NN. KróleRwa 
naszych, którzy  poprzedzaiącego dnia na 
przeciwko nich do Freyberga wyiechali. 
W iezdzali do fłolicy naszey okołc Roiącego 
w  szyku w oyska Francuzkiego , Saskiego 
i gwardyi mieyskiey od zamku az do ro­
gatki Freyberskiey , przy oświeceniu ulic, 
przez które iechali, zamku, i przy okrzy­
kach licznie zebranego ludu. P rzy  w y ­
siadaniu z powozu powitali ich Xiązęta i 
i z n .c z k i  domu Królewskiego i urzędnicy 
tiworscy. Dz.ś po wszyRkich tsteyszych 
kościołach odśpiewane zoRało Te Deum 
a  powodu szczęśliwego ich p rzybycia  
przy wyfirzałach z ciział i trzykrotnym 
w yflrzale  z ręczney broni gwardyi Kró­
lewskie/.

Dziś o godzinie 10 przed południem 
przyiechał tu W. Xze Wircburski i  w y ­
siadł do Xcia Antoniego Saskiego

/ V
Z  *aryźa d, 13 Maia.

KzeNeufszatelski, wicehetman, tudziez 
Xze Bassano, miniRer zw iązktw  zagranicz- 
nycn i Hrab. D aru, miniRer sekretarz Ranu 
tow arzyszą N. Cesarzowi w iego podroży. 
Z N. Cesarzową tadą: Xzua Moutebello, 
dama hon orow a, Xźna Bassano, Hrabi­
na Brignoles i Hrabina Beauyeau.

M arszałkowie M ortier, Xze T r e w izy  
i Bessieres, Xze I f t r y i , poiechati had tak­
że do w o ysk a  wielkiego.

H rólJm ć Rzymski umieszczony ieR 
od miesiąca w M eud on, gdzie całe lato 
bawić będzie. Zęby szczęśliwie mu w y ­
sz ły  i cieszy się naylepszeta zdrowiem. 
Na końcu bieżącego miesiąca ssać prz-r-

flanie. ,
Rząd ABgielski dał Świeżo n ow y do- 

wod zdradzieckiey swey p o li ty k i , rozrzu­
c iw szy  po Norwegii odezwę zachęcającą 
mieszkańców do ogłoszenia się niepodle* 
gteu.it względem Danii.

Z  tVilna d. 13. Maia.
Nazaiutrz po przyieździe , to ieft, 2y 

Kwietnia, i w dniach naRępnych przypu­
szczał Imperator do siebie w ładze cyw il  
ne i w oysk o w e, szlachtę, duchowieńfiwo, 
uniwersyter, uiagifirat, Ran kupiecki i ka-i 
h ał  Izraelicki. Oprócz Jenerałów i urzę­
dników w oysk o w ych  byli także zaproszo* 
nemi do Rołu Imperatorskiego urzędnicy 
cywilni i niektórzy obywatele. Po obie- 
dżie oglądał Imperator lazarety i w o js k o  
tu Roiace.i.

W  nocy z 2 na 3 b. rn. b y ł  w  kaplicy 
pabicow ey , na obchodz’ e uroczy Roi ci 
Zmarłwychftania Pańskiego, po którym  
Imperator odbierał pow tuszowan a od 
w łaaz  , obywatelow i Dam.

D. 5  odbyła  się na r ó w n i a c h  Pohu­
lanki wielka parada w o y s k e w a ,  gdzie po
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obeyrzeniu przez Imperatora pułków  pie- zgromadzenia, OiWofzył bal tańce.*. i aż
szych i k o n n y ch , tudzież artyleryi pie- 
Szey i konney, ciągnęły one przed nim w 
szyku.

D. 5 przybył do naszego miaRa Wiel- 
k i  Xże Konftanty P a w ło w ic z ,  a  dniem 
p ierw ey , X.ążęta Holsztyńsko.- Oldenbu ć, 
s c y ,  Jerzy Jenerał Gubernator woienny 
gubernii Twoirskiey, Jarosławstciey i No-

do godziny p ietw szey, przy powszechney 
radości i nayłaskawszem ukontonwanni 
M onarchy, przeciągnęły się tańce. Po 
czem naftąpiła w ielka , w kilku salach 
p rzygotow an a, w ieczerza, która N. P«u 
nayłasKawiey raczy ł  obeyrzeć, i całe zgro­
madzenie pożegnać.'

Temi dniami przybyli do naszego 
miaRa: JW. Hrabia Rumanćow K an d eis

wogrodzkiey, g łów ny Dyrektor drog kom- Pańftwa i Prezes Rady PańRwa; JW,
is u n ik a c y y ,  i \ ż e  Auguh Jenerał leytnant, 
Gubernator woienny Rewelshi,

D. 7 szlachta tey gubernii przygoto­
w a ła  b a l ,  który N. Pan bytnością swoią 
z  Wielkim Xciem Konflantym , i Xiązęta- 
m i Holsztysko - OldeubursKiemi , Jerzym i

Hrebia R o czu b ey ,  aktualny tayp y  Kon- 
s y l .a rz ,  Prezes departamentu praw Rady 
Pańiiwa ; JW. Aratczeiow  Preżes depar­
tamentu woieunego Rady Pańftwa; JW. 
Bałaszow Minifter P olicyi,  Jenerał L e y ­
tnant; JW. Czyczagow Bd.nirał , i JW,

Auguftena , zaszczycić raczył. D o m ,o b ra-  Szyszkow  Wice - Adm irał i Sekretarz Pań 
B y  na mieysce balu, przyozdobiony b ył  ftwa.
Ilosownie do urorzyftości. Na facyacie 
jaśniała  cyfra  Imperatora rzęsifto oświe-

Professor akademii Wileńskiey X. 
Golański (Piiar i  prewincyi Polskiey tego

eona. W schody , prowadzące do sali, w y- zgromadzenia j  zaszczycony zoftał orde 
słane b y ły  kobiercami i o/dobiotie wazo- rem S. Anny Sgiey klassy.
sam i kw iatów. W  sali b y ł  oświecony Jenerał Major Baumgarsenl, zoftał
transparent, w yobrazaiacy  Monarchę sie- Gubernatorem prowincyi"Tarnopólskiey.
dzącego na krześle , któremu jemiusz od' 
daie hołd n a ypo d dan n ieyszy.—  O godzi­
nie 8mey w  w ieczór, zebrani Jenerało­
w ie ,  urzędnicy woyskowi i cyw iln i,  oby  ̂
Watele i 1'czae grono dam , czeka ły  aa 
p r zy b y c ie  Imperatora. O godzinie 9 N

Z  Londynu d 29. Kwietnia.
Dalszy riąg uświadczeniu Rządu An~ 

giclskte^o.
(4) Ziednoczone Sany o k a z y w a ły  ie-

dnak ciągle nieukontcutewaoie swoie ,
P aa ,  spotkany przez obywatelftwo, wszedł które po£n,ey bardziey się leszcze powiek, 
do sali przy n a y iy w ę z e y  rądośu wszyft- Szyio przez^ odftep nieprzy ia c ,e la , iakoby 
kich przytom nych; m uzyka 1 chor wo- , T. 'Ti. , y .  , , , . . , .
ka ln y  zaczęły  za.az kantatę, Ja N. P a a ,  wyroki Ber injki 1 Medyolanski odwoła-
po nayłaskawszem  przywitaniu licznego nemi zo fta ły ,  ("5) chociaż od wołu racy ie

Przy piski Monitora.
£4) Słuszna ieft rzeczą ,  aby wszyftkie kraie przyłączone do Francyi,  lub które mo­

cą oręża p o s ia d a , uważane b yły  przez Angliią iako nieprzyjacielskie ; bo te 
kraie nie moga bydź dla niey neutralnemi. Lecz co z to niezaprzeczone prawo ma 
do O ttom anow , do Am erykanów  ? T u rcy a  i Am eryka sąż częścią posiadłości 
Francuzkich? Sąż one ięy |woyskiem zaięte ? Poiąć nie moz.ia co przywioePo
rząd Angielski do w yd an ia  oświadczenia, w którego każdym wierszu o ia tu ie  się
sżpetność uroszczeń Anglii i Diesłusznośc iey sprawy.

( 5) W yroki Berliński i Medyolański odwołane uroczyście zoftały co do A m eryki,  
bez żadnego wyiątku i warunku, iak się pokaźnie: 1) z litiu W. Sędziego pod 
d. 3 Liftopada 1810 roku; 2) z liftu miniflra skarbowego pod fyjnnii' dniem; 3) 
przez wyrok pod d. 28 Kwietnia 1811. Skutki to w a rz y s z r ły  temu odwołaniu, ba 
fta'ki am erykańskie, które na mocy tych w yrokow  zatrzymane b y ł y ,  są tt- 
wolnione. Pobudki do tego odwołania i iego usku^czmeme są i£uropie wiadome. 
N oty  drukowane p rze z 'P P .  Pinkney i Monroe zb iły  z równą m o ca , iak lo­
giką niesłuszne syltema Anglii; ciało prawodawcze ziednoczen vcb ftanow zabro­
niło handlu z A n g b ią ;  brzegi są uzbroione, a ziomkowie Wasingtona ozrw ieni 
iego duchem 1 obrażeni iarzinem, które Angliia na nich w łożyć  chcia-.a, okazali 
się gotowcmi utrzymać swoie prawa mocą oręża. Od tey chwili wyroki Ber- 
liński i Medyolański me rezciągaia się przeciw Ameryce.



wyroić nigdy nie b y ł  o g łoszon y; chociaż nieprzyjacielską; ze tylko broń i proch 
odwołanie to naftąpić tylko m iało pod ( w yjąw szy  nawet drzewo do Ludowy o- 
w arunkam i, na które w ied zia ł ,  ze Aa- krętów ) są iedynie zakazanemi towara- 
gliia niezezwoli , i  chociaż liczne przy- m i ; i że blokada nie rozciąga się ty iko  
k ła d y  dow iodły poźniey, że wyroki te do oblężonego portu, który w krotce 
w  mocy swoiey zoftaią. (6) Nareście nie- wziętym  bydź m o ż e , do którego prócz 
przyiaciel o d ło ży ł  na bok wszelką obłu- tego nie mogą kupieckie okręty bez nie- 
d e ,  oświadcza dziś publicznie i uroczy- bezpieczeńftwa zzw iiać. Przez te i  
ś c ie , iż te wyroki nie tylko maią nadal tem podobne żądania chce nieprzyia- 
moc s w o ią , ale będą ścisło w ykonyw ane, c ie l , aby  W. Brytaniia i wszyflkie pole- 
poki W  Brytaniia  nie przyymie n o w y c h ,  równe narody Wyrzekły się podług iego 
a  równie zuchwałych w arunków , i zaoo- upodobania naturalnych i nicz tprzeczo- 
wtada prócz tego, iż kary  temi wysoka- pych praw , iakis im woyna morska na­
mi oznaczone , będą przeciw wszyft- daie; (7) aby szczególniej W .  Brytaniia od 
kim tym narodom dopełnione,.k ióre  po- Raniła wszyftkich k o rz y śc i ,  iak.o iey na- 
dług wyrazu tego neWegó kodexu Idopu- daie przewaga na morzach , dozwol’ ła  to- 
szczą swoie bandery znieważać. Oprócz warom i płodom przemysłu francuzkiego 
zaprzedania blokady w Maiu roku 1806 i  sprzymierzeńców F r a n c j i  sp o ko jn ie  oły- 
ogłoszoney i odwołania zasad na których w ać  po Oceanie, gdy tymczasem podda- 
b y ł a  uftanowiona , oprocz cofnienia gabi- ni "W). Brytanii będą pezbawionemi 
setowych r o z k a z o w , żąda on ieszcze , a- wszelkich zw iązków  handlowych z  Innem) 
b y śm y  uznali zasadę, ze tow ary nieprzy- narodami, i wozyftkie kraie , do których 
iacielskie prowadzone pod banderą neu- rozciąga s ę̂ oręż i w p ły w  nieprzyiaciel- 
tra ln ą, powinny bydż uważane iako neu- s k i , będą zamkniętemi dla p łod ow  i 
tra ln e; że własność neutralna pod bandę- towarow ang.clskich. (8) —- 
rą  nieprzyjacielską ftaie się własnością { Reszta potem.)

(u) Jeft to fa łsz;  nie ma ani iednego przykłaau , k tóryb y  o k a z y w a ł,  żeby te w yr** 
ki inofi n.*ały, ch yb aby  uważać chciano za amerykańskie owe mnoftwo okrętow* 
które w yładow ane na rachunek angielski i opatrzone zmyśionemi papieram i 
w ychodzą  z Londynu na morze Bałtyckie, O kręty  te nie maią nic spotnego z 
A m e ry k ą ,  która w yrzeka się każdego f latku , który podszywa się podkonw oy 
angielski 1 ducha iego dow odcy. Bandera konwoju ftaie się z a z w y c z a j  banderą 
d o w o c c y ,  któiy  go prowadzi j wspiera.

{$) Jakież to są te natur ilne i niezaprzeczone p r a w a , które woyna morska do neu­
tralnych oktętow nadaie? Nie sąż one z pod prawa woiennego wyięte ? Ocean 
fiie ieftże ich spoiną własnością? N ie; Ocean należy do Anglii; :eft angielskim 
równie jak Tam iza. Takie to sa p raw a, które gabinet Londyński nazywa natttral- 
ner-i i niezaprztczoneiui! Taka* ieft zasada ninieyszego oświadczenia rządu Aa- 
gielskiegn!

(8) Twierdzenie to nie zgadza sic z zasadami traktatu Utrechtskiego, z zbioyną neu­
tralnością i wszyttkiemi traktatami, które do roku 1806 ftanowiły' praw® publi­
czne E u ro p y ,  bo okrętom wszyftkich neutralnych mocarflw wolno b y ło  krążyć 
spokojn ie  po Oceanie z wszyflkiemi płodami i tow aram i, które n .i  »ą zabronio­
ne. Jeżeli płody i tow ary angielskie w yłączon e są z  kraiow zaiętych przez 
F r a n c j ą ,  w yłączone takie  są płody i to w a ry  franruzHe z kraiow do których 
rozciąga się u.oc i or:ż  angielski; tow ary  francuzkie zakazane są w  osadach



A
X  Jonflsntynopola d. 10 Kwietnia. ~ urzędnicy dopuszczają. W. Sułtan ode 

U zbra:aHia czynione tu zawsze są z nay- s ła ł  proszących do Kaimahana B aszy 
w iększym  pospiechem. Wszyflkie w oy- M ów ią, i i  z powodu tvch zażaleń W e ly  
ska tak z Kucnęli!, inka tez z  Anatolii B a s z a ,  ma zluzow ać dowodzącego w Kii- 
Łnayduią się iuz w drodze. O koło  1000 sie Chorszid B a s z ę ,  a tea udar się na 
tu te jszych  janczarów powieziono na prze- rządcę ao Morei.
w o zo w ych  (tatkach do W a rn y ,  a w kio tce  W czoray wyiecha.ł fłid now y rządca
ma ich tamże 2 do 3000 iesccze popłynąć. Damasku i dowodca ś w if ie y  k a ra w a n y  
P r z y s z ły  poniedz.ałek pizeznaczony ieft do Mekki,Silinuar Suleiman Basza , w spo- ■ 
do wyruszenia ftąd artylerzyftow z wiciu dziewamu, iż nim tj^n przybędzie rządca 
now tm i działami. E &iptu i iego syn Jussum Basza w yp rą

D. 8 b. m. przeznaczona do tego ro- ^Wehabitow z miatt świętych, 
czniey  kampanii flota ftanęła na kotwi- Z  Trawnika {w Bujni*) d. 25 Kwietnia.
cach i gotuie się do iak naynrędszego wy- D. 21 b. m. rządca tuteyszy odebrał
płynienia. Składa ona ,się z 3 okrętow przez umyślnego gońca ferman W . Sułta- 
trzech pokładowych , 6 l in iiow ych i 3 fre- n a ,  który d. 23 b y ł  tu publicznie pizeczy* 
gat. Fregata  nie należąca do tey floty ta n y ,  a w którym nakazano ieft r z ą d c y ,  
popłynęła  w czo ray  do Bnjukdere, gazie aby  z  całą  swoią siłą w y ru sz y ł  iak nay* 
znayduie się terez iedna tylko fregata i prędzey przeciw Serwiianom Iioniesio- 
iedna korweta, które tam zim ow ały. no oraz w tym  fermanie rz ąd cy ,  i i  poda*

M ieszkańcy Morei nie chcą W eliB a- bneż rozkazy posłane są do Beja Serressy 1 
szy uznawać dłużey swem rządcą; przy- i B aszy  Nissy. 
b y ł a  tu w  tych dniach z kilku set mie- Z  Rio-Janeiro d. 13 Lutego.
szkańcow złożona deputacya od tego pół- Junta w  Buenos-Ayres w yd a ła  woy«
w y s p i a ,  która przed przeiezdzaiącym do nę rządowa Brazyliyskienru. Szypko pły* 1 
meczetu W .  Sułtanem padła na kolana i nący flatek p rzyb ył  tu z rzeki Plata i  
pedała  mu zażalenie przeciw nieznośnem przyw iózł gazetę z Bueaos-Ay res, w któ* 
zdzierfiwom , których się wspomniony r t y  znayduie się to wypowiedzenie woy* 
rządca, albo raczey podczas bawienia ie- ny., 
go w obozie W . W e z y r a ,  iego aloańscy

w angielskich, a angielskie we F r a n c j i ; lecz to nie ma żadnego związku z p ła w a ­
mi morskiemi. Prawo okrętom neutralnym nic nadaie prawa w yzuwania się 
z  pod pi-zepisow celnych tych  ludów, z klóremi handel prou adzą. Jeżeli f rzs w ożą  
ieawab do A nglii ,  nie są tam przyiętemi ; ieżeli przyw ożą bawełniane angielskie 
tow ary  do Francyi nie są podobnież wpuszczoDemi; skoro* znaydiuą s ę na grun* 
cie angielskim lub francuzkim podlegaią przepisom celnetu franruzkim lub angiel­
skim , i (losować sic powinny do ubaw i samowłariności k ia io w e y ; ale skoro 
są na O ceanie, powiedzieć m ożna, i i  znayduia 'ię  ra  grunne, który do wszy- 
flkich należy i niczeiey samowładności pie podicga. L e o  Angina dy letnie i w y ­
kon yw a swoie prawa na' Oceanie , przez ro zapow iada, iż Orpan do mey nale­
ży. Czemuż wyftępki na Oceanie popełnione nie s- w WeHminPerze przez przy­
sięgłych sądzone, iak gdyby na przedmieściu L  ndyńshiro b y ły  popełnione? 
Ani w ątJ ić ,  iz z* baczem f  dope^u one syfteira ang elsk’ f przez rozszerzenie na- 
w e y  te v u b a w y , kióre n i ■ będzie gorsze, Ani n.« sprawiedliwsze sak1 gabinetow e 
rozkazy,
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
z  A r a k o w a  d n i a  31. m a i  a  i g i s  Roku w  n i e d z i e l e

Z e  Lwowa a.. M^iat 
W  tuteyszym klasztorze Ex-Karmetb 

tanek v w którym się zn a jo m e  C. K. ma­
gazyn żyw n o śc i,  sw bach n ął d. 14 b. m. 
wieczorem ogień, i tak się prędko rozsze­
r z y ł ,  iż w  krótkim czasie ca ły  dach ogar­
nął. . Gmach ten palił się aż do poźney 
toocy; lecz przez równie prędkie iak sku­
teczne urządzenia me mógł się pożar roz­
szerzać, i nie dosiągnął żadnego l  domów 
W pobhskości Hoiąeyrh C ała  osada i 
Wielu szlachetnie m yślących ludzi, przy­
kładali się de ugaszenia pożaru. C. K. 
furmanka tyOyskoWa była W uftawicznym 
ruchu, a zatem naywiększa część zapa­
sów m agazynowych częścią uprowadzoną, 
częśt.ą od ogńia zabezpieczoną bydż mo­
gła.

Z  Berliha d. 23 M ata*
D. 18. b. m o gedzinie 7 z rana przy 

b y ł  tu niespodziewanie przez Pótsdam 
Król Neapolhafiski pod nazwiskiem lla.ru 
t a  Dery (sWoiego jenerała adjutańta i to 
Warzysza pudrożyj * i w ysiadł do ńaypieł 
W szej w mieście gościehniey pód nazwi- 
skiem Rośsyyskic j .  Orszak i .  K. Mci 
p rzy b y ł  W kilka godzin za nim; Nie 
przyiął żadnych honorow, afll B f a ż y , i 
przefłał na okdynans.e. Spieśząć śię do 
W ojska , (ho d. 2$ Kwietnia po tidprawio 
toyeh obrotach 2 swoim woyskiem dopie­

ro Neapol opuścił, a d. <5 Maia Dr F a r jż t f  
f la tą ł)  niechc>ał cu długo bawić, P rzyią ł  
zaraz odwiedziny od posła b rancuzkiegó, 
Hrabiego St. Marsan i Kroi. Pruskiego Kan-- 
clerza ftanuj Ba rona Hardenberg. W  wie­
czór zaayd ow ał się inkognito na teatrze, 
D. .9 rano powitany był od Jenerała ad- 
jutanta i Jenerała majora Botftel w imie­
niu Króla haszego i zaproszony b j ł  do 
Charlotienburga na śniadanie, dokąd udał 
się w ośmiokonnym pow ozie KrólewSh.etn 
o w pół do drugiey popołudniu ., Wraz Ł 
posłem Francuzkim i swoim Jenerałem 
adjutantem* Baronem D e r y ,  na które to 
śniadanie zaproszonymi byli Kiązęta 1 
Xznii.zki krwi K rólew skiey , tudzież pier­
wsi urzędnicy fianu. J. K. Mość odieebał 
flamtąd Z powyzszemi osobami* a o w p ó ł 
dó 4 odwiedził go nasz Monarcha z Ńaftępcą 
tronu. W wieczór znaydoWał się z posłem 
Francuzkim na teatrze,, po wieczerzy udał 
się da krotki spoczynek , a o godziwie 1 po 
północy udał się Rrólewskiemi końmi 
dkfcgę do Kiflryha

I). lg  około południa p rzy b y ł  tu Mar­
szałek pańił ea FranćutkiegO Xże TreDrL 
t y  (Mortier) i przemieniwszy t^ikd konie* 
pdiećhał beż zatrzymania się przez K iflrjń  
do wielkiego w o jsk a.

D; i0 przybył tu orSzak N. C c w z s  
Francuzów i Króla W łoskiego, anazaiutrż

\



poiechał przez VogeIsdorf dc Poznania. Wittgenftein dc Drezna.
D. 20 przybył tu dwór N. Króla Nea* 

poKtańskiego, i tego samego dnia w dal­
szą udał się podroż.

Cesarsko - Auftryacki goniec, Hrabia 
Scno ifeld przebiegł d. 20 wieczorem przez 
nasze miatto do Drezna.

D  20 przeiechał przez na 'ze  miafto 
Jenerał Partonneaux, a d. 21 Jenerał Re 
sute do w oyska w ieU iego, t idzież X ie  —

N A Y W IE K S Z E STO PN IE C IE P Ł A .
Dnia 17 Maia 1812 - - f ‘2 1 °, O

—  18 - - - t  2> *
—  19 - - - {• 21, S

,—  20 - - f  2t, 4
—  21 - * « - t  «5 t 0
--  .22 - • • t  <7 , ®
—  2.8 - - - • t  9- 4
-- ! 24 - •* — - + 5 . *
—  15 ' m - t  8, 8
—  26 - - - 1 5 , 3

D  Q , N  I E  S I E  N I a .
W yro k  Sądu Trybunału Handlowego Departamentu K rakow skiego, i' RadomsKi*' 

g o ,  którego W ypis z Protokołu D ekretów , ielt naltępuiący :
.Przytomni D zia ło  się w Krakow ie, w domu W ład z  Sądowych

JW . Rubecni Prezes pod liczną 106 przy ul.cy Grodzkiey ftoiaiym, na
W . Aebli , ) Sessyi Audyencyonalney Sądu Trybunału Handlo*

M ączeński, ) Sędziowie, wego Departamentów K raka wskiego, i Radomskie*
H bltzel, ) go ,  dnia dwunaftego JYJaia tysiącznego oimse‘.ueg<»

(pod ) K ubecH , Prezes. uwunaftego Roku.
J^islcpicc y Fis&rz,

W  Imieniu Nayiaśmeys :ego F R E D E R Y K A  ALTGUśTA, Króla Saskiego, Xiązę- 
cia Warszawskiego. Sąd Trybunatu Handlowego Departament-)w Krakowskiego, ł  
Radomskiego. —  Ylaiąc sob e od Prześwietnego Trybu mła Cywilnego pierwszej In* 
fin .cyi Departamentu Krakowskiego inko Sąd swoy pod owczas leszcze uieuOigant* 
zow any zaltęouiącego pod dnięm piąty n miesiąca i roki. b ie żtcy c h ,  przesłane A k ta ,  
tyczące się zbiegu W ierzycieli  do M issy Stanisława Pyrzanowskiego handlem drze* 
w  1 tu w Krikow ie trudniącego się ; T ryb u n ał rozpatrzy w szy się w póru cni m ych Ah> 
ta ch ,  i trzy maiąc nę ścisie przepisów prawe >1 sobie wskazanych, naypizod rzeczone* 
g> Stanisława Pyrzanow skiego, w skutek proźby JJPP. Jozefa Helmond i M ikołaia 
Szauer , O byw ateli  Mialta K rakow J z liczby Wierzycieli będących, pod dniem i2tym  
Kwietnia r. b. do Prześw.etnegn Trybunału Cywilnego Iey Jultancyi Departament* 
Krakowskiego, o prze is.ęwzięcie krokow prawem Kodexu Han llowega usięgi III, 
w sk a z a n y c h , zanijjsioney, a Sądowi swemu wraz z pomiem memi w y ie y  Aktami na- 
destaney, na mocy prawa dopiero wyerhmęteg) księgi [II. Art. 5 za upadłego ogła­
sza. Co siij zaś tycze opieczętowania maiątku tegoż upadłego , gdy to iuz na m o y  
danego przez Prześw. Trybunał C y  w. I. Ind. D. K. Dr. Podsęd:<owi Powiatu i M iada 
Krakow a W yd zia łu  II. zlecenia , uskutecznione n zolłało , przeto Tryb unał nakaz-nia 
powtom ie pieczętowania tegoż maiątku nie widzi potrzeby. —  Czas upadłości rze- 
czo ego Pyrzano wskiego biorąc m iarę ,  ki»dy ten W ierzycielom sw ym  w yp łacaln ym  
b/d ź przeltał, od dnia 18 Marca r. b. udanawia. —  D o dozoru-zaś zw erzchnicze*» 
maiątku upadłego za Kommissarza Sądowego W Ludwika Stanowskiego z grona Są ?u 
swego wyznacza. —  Za Kuratorów zaś do teyze Massy upadłey JJPP. K ajetanaFuxa, 
i  Stanisława Żukowskiego, O b y v i t e l i  mialta tuteyszego, iako z liczby Wierzycieli 
będących, ufiaaawia i tym-'e dopełnienie w.zelkich obowiązkom prawem Kod<“x 1 Han­
dlowego przepisanych, iak n a zściśieysze poleca. W  skmtik zaś namienianeg » Tra­
w a  księgi III. Art. 19 zabezpieczając sitj względem osoby upadłego Stanisława Pyrza- 
n i w skiego, Trybunał we.-w.ł pod dni~m dzis ieyszyn  Władzę Policyiną mieyscową , 
ażeby ta żołnierza Policyinego z ramienia swego w y z n a c z y ła , i  wziecie pod obs-iwa- 
cvą  rzeczonego upadłego nakazała. —  W yrok zaś nioieyszy dla pwb)ii,zney w la ł oma­
ści podług Art. 21 prawa powy z iz tg o ,  ażeby publicznie w sali Sądu swego A u A je a '
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ey o n a ln e y ,  b y ł  w yw ieszo n ym , i do Gazet p od anym , Kanceilaryi swey polęca. —

(P od * A tib eck i.P rejes. Nie\epiec, fw ir i .
Zalecamy rozkazuiemr wszyftkim Ko.no sikom od którychby się,tego domaga* 

BO, aby p o w y ż e j  w ypisany W y ro k  do wykonania przywiedli. — Naszym Prokura* 
rom Generalnym ; i Prokuratorom przy Trybunałach  I. InHancyi, a b y  tego dopilno* 
wali. —  ho.nm endaatom , i wszyflkim Urzędnikom siły zbroyney aby  dodali porno* 
c y  w o js k o w e j ,  g d y  o to do nich z a jd z ie  prawna re k w izyc ja .

(Pod.) K u k etii, Prezes. Ńielepiee , Pisarz.
(M. P.) Jako zgodn-e z oryginalnym W yrokiem  Sądu Trybunału Handlo­

wego Departamentów Kra*ows.tiego i Radomskiego, w yp isan o ,  i 
w y d a n o , zaświadczam.

ohdepiec, Pisarz Tryb. fłandl. Dep. 'Krak. i R.da 
Dnia igo Czerwca 18:2 Rom: o godzinie 9 przed południem w wsi Dziaduszy* 

cach 'Pow iecie  Miechowskim Departamencie Krakowskim odbywać się będzie sprze* 
darz Lasu dwunattu Morgow wydzielonych do tey  wsi należącego w ięcey  da.ątemn 
na Morgi poiedyncze lub do upodobania do w yclęc.a  i w yw ozu  , na fundamencie 
Tranzakcyi przed Notaryuszern Publicznym Depatlamentu Krakowskiego dnu. 18 Lu* 
tego 1312 jzrobioney; życzą cy  sobie tego naDycia na wyznaczony termin zapraszaią 
t ę .  —  W Krakowie dnia 21 M aia 1812 R oku.

Skór czy ńswt, Komornik T. C. I. jf. D. Kr.
Na m ocy rezoluryi JVV. Prezesa Trynunału Cywilnego Iwszey InHancyi Departa­

mentu KrakowsKiego ama AJaia r. b do liczby 2043 w y d a n e j ,  L cytacya  rzeczy 
ruchomych w dobrach Michałowde Powiecie Szkalbtmrskim do massy ś.p. Audrzeia 
W oyciechowskiego należących przez Komornika Gutowskiego ogłoszona na d. 1 Czer­
w ca  r.b. wflrzymana zoftata i odbyw ać się me będzie, oczem Prześwietna Publicz­
ność się uwiaaonua.

• Prefekt Departamentu Krakow skiego, do publicznej podaie w iad om ości,  iż na 
dniu 8 Czerwca r. b. oaprawiać się będzie w mieście Olkuszu l ic y t a c ja  w celu w y ­
puszczenia w trzechletnią od dnia ?4go Czerw ca r b do oHatnicgo Maia 1813 r. trwać 
tnaiąca dzierżawę propinacji i auileryi m a n a  S ta w k o w a ,  których cena fiskalna w y ­
nos. 3000 złp. —  Życzący sobie tey dzierżaw y opatrzeni dziesięć procentowym w a ­
dium,, na oznaczonym dniu i m iejscu znaydować się zechcą, gdzie im warunki hey* 
tacy* i Kontraktu ogłoszone będa. — Dan w Biurach Prefekta Departamentu K ,a k o w ­

s k i e g o , w Krakowie d. 22go M aia  1812.
W od zck i, Prefekt.

Stoiwrsk .
Z mocy W yroku  Trybunału  Cyw ilnego Pierwszey Inflancyi Departamentu K ra­

k o w skieg o , dnia iógo Kwietnia 1812 Roku orzeczonego, —  dma 3 Czerwca r. b. 181B 
od godziny ę tty  do 12-ey przed południem, a od 3Cicy do ó te j  po południa , w Kamie­
nicy przy ulicy Św ieckiej  pod L. 330 na drugim piętrze, sprzedawane Dędą za goto­
w e pieniądze' przez publiczną l i c y t a c j ą , —  srebra 1 kosztow ności, iako to :  tyszkt 
j ło łow e , półm iskow e, do w azy  i k a w y ,  g r a b k i , noże, durszlaczki, szpilka do gor­
s ó w ,  łańcuszek, bransoletki, p.erściooki i Kolczyki brylancikami i inBemi kamie­
niami w ysadzone, Fermoire , Medalionik i t d. Ż y c z ą c y  sobie nabyć takow ych Et- 
ftktow  , zechcą się w oznaczonym czasie i m iejscu  znajdow ać.

__ fan Nepomu.en Franki, Komornik 7 . C. P '1. D. Kr.
W Januszowicach Powiecie Szkalbmirsk im Departamencie Krakowskim dnia 9 

C zęr^ ca  b. r. z rana od godziny 9 do 12 ,  zaś po południu od godziny 3 flo 0 aż do 
ukończenia odbywaę się będzie h cytacya  stoiuw . Hołkow, b io r,  zw ierciad eł,  zega­
r ó w ,  skrzypcow, po.cozow koni 1" innych rzeczy. Ktoby sobie ż y c z y ł  tych nabycia 
Za gotowe pieniądze, zechce się zn a jd o w a ć  w m iejscu  i  czasie w y ż e y  oznaczonych* 

W Krakowie dnia 26 M aia 1812 roku.
I ł  oyciech A lex . Ssorczynski, Koi » f .  D ep. Krak,
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Prefekt Departamentu Krakowskiego, uwiadomią publiczność# iz  n* dniu r f  

Czerwca r. b. odprawiać się będzie w  aancellaryi Burmifirza miafia Olkusza licyta- 
c y a ,  w celu wypuszczenia w  trzech letnią od dnia 24 C zeiw ea r. b, do cftatniego M a­
ia 1815 r°ku trwać nraiącą dzierżawę nanępuiących realności tegoż miafia :

a)  F o lw arsow  N iesiełow ice, Zurada , W iteradow , P^reze d o ln e , i Starczyuow z o*
sadami B ór i Pszeh za ceaę fiskalną 9381 złp. 7I gr.

b) Praw o polowania w lasach za cenę* fiskalną 80. złp. 20 gr.
c) Targowego ca cenę 218 złp.

M aiący więc chęć dzierżawienia na oznaczonym dniu i mieyscu opatrzeni wa* 
dii.nr. cenie fiskalnej w dziesiątey części wyrow ny w alącym  znaydować się zechcą,, 
gdzie im przed l ic y t a c ją  warunki d z ireżaw r  i kontraktu ogłoszone będą

(Pod.) W odzieki, Prefekt.
Wroński, S 2f.

Zgodno z originałem? Stokowski.
G dy W ysoki T ryb u n ał H andlowy Departamentom K rak o w sk iego ,!  Radomskie* 

ge  JP- Stanisława Pyrzanow skiego handlem drzewa tu w Krakowie trudniącego s ię ,  
W yrokiem  swym  w dniu 12 b. m. i r. wydanym  za upadłego ogłosił, i nizey podpina­
nego Kommissarzem massy u^adłey w y z n a c z y ł ,  upoważniony tak wyrokiem w yie jr  
z  daty wytknięty m , iako też i rezo lu cją  wspomnionego Trybunału  z dnia 19 b. m. i 
t. do liczby 64 w y d a n e j  w zyw a m  nimeyszym Ur. Franciszka Derpowskiego, Kajeta­
na Fuxa , M aryannę G łąbikow ą w d o w ę ,  Walentego Gorskiegs, KryRynę Jedlicką, 
Józefa Kozłow skiego, Piotra Leszczyk , Antoniego M oczydłowskiego, Niedzielskiego, 
jukcessorow Szaura, Józefa W odzickiegO , SukcessorOw T oron iego, Jarkcwskiego, Pio­
tra W  iżynskiego, sukcessorow Wernerowskicb , Stanisława Żukow skiego, h ikołaia 
Truchnowskiego , Schm da , Starozakonnych Jcic Salamonów icz , l e i k a  PlesLer, 
Samsona W c x la r z y , JMarka z T o b o ły  , Wraz zimiemi wierzycielen i do ir assy pomie­
c io n e j  pretenssye iakowe mieć się rozumieiacemi w celu takow ych udowodnićn ia , i 
Iłosownie do przepisów prawa zaprzysiężenia ,  w dniu i3tym Czerw ca b. r.. w Bierze 
Trybunału  Handlowego O godzinie ętey z i a n a  fiawili się, końcem zadosyć uczynienia 
przepisom prawa Kodexo Handlowego Księgi III. art. 44) W  Krakowie dnia 29 M a i*  
*3»J roku,

L adwik SlatioWski, KommiJsarz delegowany sf^zef Bauszir
do massy upadłego Sttinitł^wa Yyrzancutkiego, A. 7 . H. D - K i K.

Niżey podpisany J. K. X. Mci Notaryusz Departamentu K rakow skiego, przez Re- 
aoltlcyą W ysokiego Tryb unału  Cywilnego iwszey łdliarcyi Dep. Krak. dnia 27 M a i*  
t .  b. do Nro 2062 wydaną delegow any, ruchomości po riegdy Michale WottWskim po- 
zołłałe,- ia k i  fo: k le jn o t y ,  z ło t o ,  srebro, z e g a ry , meble i sprzęty gespoći rskie, la* 
f i r a , suknie, bieliznę, pościel, fajans i porcelłanę, s z k io , miedź, < y n " , mosiądz* 
b la ch ę ,  że lazo ,  feednafszczyznę i pow ozy, w kamienicy przy ulicy M ik c ła y sk ie J  
pod Nr. 651 połozoney , dnia 8 Czerwca r. t. e godzinie 9 % rana za gotrwe pieniądze 
W monecie srebrnej Courant sprzedawać będzie co do publiczney podaie wiadomości. 
ł )a n  w Krakowie dnia 29 Maia 1812.

Floryan Hnynaeki.
Ńiżey podpisany podaie do publicznej Zcładomości j ze z mocy w yrok* Zaoczne­

go Tfybtrrtałtr Handlowego Deptow Krakowskiego i Radomskiego zaięta parę koni 
s z o a k o w a t y c b wysokiego wzrofiu , pół czw arta roku fraiących  , przez publiczną ł:- 
c j t a ć y ą ,  na targu publicznym, fo ieft: w Kleparzu Pa placu Targiem konskiem zw*- 
Bym', (łnfia 9 CzerWca r. b. o godzinie r-o z rana Sprzedawać będzie, dla czego fnaią- 
ćycb  ćhęć nabycia fak*tryeb do zapaien a w czasie i mieyScU do sprzedarzj ńyzćai- 
tzcrajcfr zaprasza; ~  W Krakowie d. 30 M aia 1812 roku.

J ó ze f Kozłowski, Komornik T. H. D- K i R.
Dbbra l.i p a J a W O r  i K a fś y  -W Departamencie K rak o w sk im , Powiecie Szyd łó w  

•kim o dwie niiile Ód P iń czo w a le ż ą c e , JW. Hrabiego Szaniawskiego dziedziczne są 
h a  przedarz, lub łć Zaflawnu Posśesśją  do Wypuszczenia Od S. Jada 24 Czerwca r. 
V. Ż y c z ą c y  sobie kupna , I tb  wzięcia W żaflaw dobr ty c h ,  maia się zgłosić d o W ła-  

, u»ie3zkaiice’go tu #  krfckowie Ba ulicy Grodzkiey, pod Nr. >8o.
Dodatek



D O c A T E K  D %n Q I  D O  Nru. 44. 

G 1 Z 1 T I  K R A K O W S K I E !

D n ia  3 1  M a ia  i 8 t s .

W yrok Sanu Trybunału Handlowego Departamentu K rakow skiego, i Radomskie­
g o ,  którego W ypis z Protokołu D ekretów , ieft naltępuiący :

P rzytom n i D ziało  się w K rakow ie, w domu W ła d z  Sądów ycŁ
W. Kubecki Prezes pod liczbą 106 przy ulicy Grodzk.ey fioiątym , na

W .  A e b l i , ) Sessyi Audyencyonalney Sądu Tiybunału  handle*
B ^ yer,  ) wego Dtpartamentow Krakow skiego, i Radomskie-

M ączeński, j  Sędziowie, g o , ania dziewiętcaftego Aiaia t j  siączaego ośn*setnego 
H ó ltze l,  ) dwunaftego Roku. **

(pod.) K ubecki, Prezes 
Nieiepiec, Pisarz.

"W Inreniu Nayiafnieyszego F ederyka Aujada Króla Saskiego X L  żęcia W T sra-rłk ie-  
go. S*d Trjbuusłn Handl-wei o Departament. w  Krakcwak egr , i Radomskiego rorwiązuiae 
fToźbę Staroz łt^naego Abrahaiwa Anesfeld z  liczby wierzycieli Starozak< nnj ch Saaibilii ł 
Markusa Foukeifteincw bęuf e y , który o otwarcie zbiegu w  e zy cieii czyli >.a k « „ t  ie opie­
czętowania ry.iąrku wspcmaionych dłużników swy.c; di prasz* *ię * pi.wodu, iz tenże wie- 
r * łc L  prcewiodłszy przeciwko w yźey  wyrażonych dłużnikom swoim prrtessu, uz; skat 
Wyroki nakazujące zapłacenia, iednakże pomimo przedsięwzięte-.- , przeciwko a.m exekucyi, 
c juanie aię , iż dłużnicy nie bydź w  lianie pDcecia , a p.awo Kod'rxn Handl wego Księgi III. 
art. [. Każdego handel prowadzącego a płacie ufUi#cego , wdanie upadłości uważa, art.,;zsś 
13 teffo i  prawa miec eh ce .iz  skoro Trybunał handlowy bąoź. prz-rz zeznanie Uj adiego bą ź 
t fz*g skargę wierayeiela o upadku uwiadomiony ieir, naiychmiatl wyrok względem przyło­
żenia pieczęci w y  daie. zaczetn na mocy p r w y i e y  przywiedzionego prawa , iako też tegoż
prawa wart. 18. Starozakcnną Szaiedle i Markusa FurkelfteincW miłćonkow 2> jpaołych
rgfasza. —  Majątek tychże, gdziekolwiek znayduiący się, me wył;«aai»c i ntaią ku Sraroza- 
konny Sasiodle żony VkrkuSa Fnnkeut-in iako potling Hoaesru handlowego Księgi 111. art. 
I l8  do wierzycieli należącego, zaftrzegaiąc iednak iev prawa w iiosunkn do teg i  art. ufl< pu 
pie-wszego op.eezętowan * m mieć chce, i uskutecznienie tego Ur. Pcdsędkowi Powiatu i Mia- 
fi* Kr.kowa wydziału II. poleca: czas upadłości biorąc miarę k.eay ciz drużniry wierzy­
cielom awoim wypłacalreoii bydż przelłali od dnia ** wartego reics-aca i reku bieżącego cfta 
nawis: Kommusarzem upadłości "W. Jakóba Mącreńskiege Sędziego Trybunału swego mia- 
I1J e , na kuratorów zaś teyźe massy Star. Abrahama Anesfeld, i Zacharyasza Ftcnkel z licz­
by wie sycieli będących wyznacza. —  Co się zaś tycze zabi-zpieccptua się co do osób ryckie 
Stsrozakoznych upadłych W moc prawa Kodein Fund. Księgi III. art. 1 9 ,  gdy Markus 
FunkelHein w  mieyscu się nie znayduie, szczególnie tylko matżouka jego Szaiudla, przeto
Trybnnił odę z prwoou okazanych sobie niektórych Siadów podfrępnego b»nkruefwc , W do­
mu tre«2tu obsadzie kazał. Ninieysssy wyroK flosown t  do przepisów prawa wy ktniętego 
ar.. 21 Trybunał ogłoszonym mieć zbce. Uskutecznienie tego ksncellaryi wniey poleca.

(Pod ) k u b e ck i, P re ze s . N ie le p ie c , P isa rz. 
jZaleaamy i rozkasuieiny wszyftkim Komrri ikom , od Hćrycbby się tego domagano, a 

by  p o w y ż e j  wypistny wyrok do wykonania przywiedli, Niszy m Frokprttorom Jenerał 
sym , Prokuratorem p n y  Trj bunałacb Iwszey Inilancyi, iby .tego dopilnowali, Koranem 
dautom i wszyftkim Urzędnikom siły zbroyuey, aby dodali pomocy, gdy oto do nich M y- 
drie prawna rekwizycya.

(Pod.) Kubecki, Prezes. Nielepiec. Pisarz.
Jako zgodnie z oryginalnym wyrokiem Sądu Trybunału Handlowego Dt> 
parlamentów Krakowskiego, ł Radomskiego, wypisano, 1 wydano, u  

swiadesatn.
J Ntelepiec, Pisarz Tryb. Hendl. Dtp* Krak. i Radom iiega,



Pław* Trybunału Cywffafgo plerwskiy InRaneyi Departamentu Krakowskiego do wia­
domości podait, i* w  skutek R^zolucyi Wysokiego Trybunału Cywilnego pierwszej Iiiltan- 
eyi Departamentu Kokowskiego dnia 14 Maia r. b. 1812 naftąptoney , sprzedaż domu i  przy- 
ległosciami, browarem, sutza.mią, ruftetn muruwanysh , będących w Powiecie Krakowskim, 
na grancie Smoleńsko przy Krakowie zw an ym , |do Kościoła pod tytułem Bożego Miłosier­
dzia tamże na Smoleńsku fundowanego d>iedsicznym , pod liczbami ig i  i 182 wybawionych, 
dc Parani Kościoła w  Krakowie pod tytułem Wszyrtkicb Świętych należących. Realności 
te s| Ur. Marcina Home na Smoleńsku pod liccbą 182 mieszkającego własności*, które sprze­
dane będą na Inftaneyą UUr. Antoniego i Fuanciszki LeJżwińskieh małżonków, mieszkający eh 
W K.akowie w  ulicy Świecka zwaney pod liczbą 348 zamieszkanie u Uri. ftn oniego K ło s s c w - . 
•kiego Patrona Trybunału Cywilnego pierwszey Inllancyi Departa nemu Krakowskiego sobie 
obierających , a to na zaspokojenie summy zł. poi. 2445 J prowizyą Protokuł prtyaresatowa- 
Bia prze* Ur. Burg^abiego K-wabkiego dnia 23 Marca .'oku 1811 sporządzony, kopne tegoż 
dłużnikowi Marcinowi Home, druga zaś w Sądzie Pokoiu zolławiona , a wpisany w Akta 
Hippofetyezue ania 17 Kwietnia roku i g i l  vol. I. na karcie 5 pod liczbą 2 tudzież w Kan- 
■eliaryi Trybunału dnia 10 Caerwca i g t l  r< k u , i o tym wszyftkim zoftał dłużnik Martin 
Home uwiadomionu. Stan tych re laosci i warunki sprzedaży, złożone są przez Patrona Ur. 
Antoniego Kłossowskiego , sprzedaż niniejszą popie.aiącego, w  Kancellaryi Pilarza Trybuna­
łu Cywilnego pierwsaey Inftancyi Departameotu Krakowskiego. Ogłoszenie zbioru warun- 
k c w  in i  trzy razy n«flą;.iło, i term.n do przysądcenia przygotowawczego to iell dnia 30 
Czerwca r. b, 13 12 Da Audjencyi w y i e y  wyrażonego Tryfcurałuw di mu Rządowy n> w Kra. 
kowie przy ulicy Grodzkiej pod liczbą ir>6 posiedzenia swoie mądrego o godzime 9 przed 
południem ieft wyzwicrony. Cena tyeb Realności ieft zł. poi. 2078 gr. 14 w srebrney mo­
necie. Uwiadomiaią się oraz mniejszo mi Wierzyciele Hippotttyczni tych realności, co do 
Blieysca zamieszkania nie wiadomi. W  Krakowie dnia 26 Mai. roku 1812.

Syktowskt , Pucrz.
W  imieniu N. Frededyka Angufta Króla Saskiego X  ą ie  U arsiawskiego &c. Sąd Po­

prawczy obwodu Sinlomirskiego Dep. Radomskiego , rinieyszym t uprzeymrścią w z y w a  
ąyszyftaie władze woyakowe i Cyw>lne, by naftępnych trzech sresttownn; ch Inkwirttow 
X tuteyszych więzień w  cztsie czynienia Rewicyi przez gwałtowne przy otwieraniu prawi 
Bi ftraż ulerzenie po połnoey z dnia 9 na 10 ni. i R. b. zbiegłych to ieft Tomasza Ciesiel­
skiego inaczej Hkdyha, Miehiła Harcaa o kradzież, i Leona Wrześeiaka o ciężkie skulecze- 
• i t  obwinionych śledzie, (Lftrzeionycb chwytać i do Sącu w z y  waiącego pod zw ykłą  dra* 
doftiwić raczyły.

Pierwszy ieft rodem z miaflecika Sieciechowa Ptu Koz enickiego Depta Radomskiego 
n r  lat 29, Katoiik , bezienny, wzroflu w ysokiigo, w sobie mężny , pleęsyfty , twarzy 
okrągłey pełoey , raow małych citarnytTi, brwi i włosow takich samych, nosa płrsk,egoJ, 
lubi bardzo gorzałkę, rytur, i tabakę, ma krewnych w  Sieciechowie, z mlndości parobków t ł , 
fcźniey był w  woyska Aufłrjacitiem, a gdy 2 takowego uszedł, utrzymywał się z flisu i 
Innego zarobku , uciekł w  kaydanscb i w  aresztantekiey edz e i y ,  a w  bótech swoith.

Drngi ieft rodem z wsi ] nowie Gminy Wieribonmwice Ptu Opat zskiegoDrptu Ra­
do mskiego , lat ma 25 , bezże n y , Katolik , wzrcltu śremiego,, włesr-w blond, oczow nie­
bieskich, twarzy pociągłej, nosa miernego, mało zaratfj , w  Powiecie Oprtuwskiem w wsi 
^ w o li  gdzie in* krewnych i w wsi Buków :n Gminie Kunów sługiwał za Parobka , uciekł W 
Itaydanieb, i W  odzieży swoiey tako to. w kożuchu, 1 ul; manie białej,  spodnia»b zgrzeb* 
»ycb , czapce z barankiem czarnym * wierzchem sukiennym zielonym, i w bótacb na pod* 
krwkach.

Oltatni iefl rodrtn z wal Jrlny Ptu i D urii  tychże s«rryeh , z których pierwszy, ma 
lat 20, Katolik, b ez ien n y, Parobek, » r ' d n  śre d n ie g o ,  t w a r z y  tkrągłey, nosa d n ż e g o , 
cczow  siwych ponurych, włosow czarny ch , uciekł takie w  kaydanacb , > odzieży swoiey, 
lako t o :  W  kamizeli s n k ie n u e j  bnrey , kaftanie niebieshlem , spodniach płóciennych, 'czapce z  
Marnym baranem i w !erzchem zielonym , i w bót*ch| złych. Pierwsi dwa s. nader Publioz* 
Boścl szkodliwi , ile bardzo ini'nawy kii kradac, osobliwie pierwsiy wielu i znacznych kra­
d ł.  1 ty dopuścił s ię , a drugi iui był 1. kradzierz katany. W  Sandomierzu d. 11 Maia i8<2»

Godlewski Ż y w ic ki*


